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* Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 26. Kwietnia. 
N. Król raczył wczoraj dać posłuchanie Ce- 
sarsko- Rossyjskiemu nadzwyczajnemu Posło- 
wi i pełnomocnemu Ministrowi, rzeczywiste- 
mu Tajoemu Radzcy, Szambelanowi i Ka- 
walerowi de Ribeaupierre, i listy jego 
wierzytelne przyjąć, 


Wiadomości zagraniczne. 


ś Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dnia 25. Kwietnia. 
Kurs wczorajszy Giełdy Warszawskiej: du- 
~ katy holl, nowe zlot, 19 gr. 15;* pruskie fry- 
drycbsdory zł. 34 gr. 12.; rossyjskie assygn. 
100 rub, zł, 180 gr. 7i pół; listy zastawne zł. 
"86 gr. 15; obligacye udział. 332, i 
Węzoraj po operze Turek we Włoszech 
słuchacze zadowoleni z śpiewu i gry JPanny 
Wołkow, zaszczycili ją licznemi oklaskami 
“ii przywołaniem. - 
Za obligacye udziałowe polskie płacono 
w Frankfurcie nad Menem dnia 18. Kwietnia 
" 329 złp. 


RTA R o s s y' a : 
Z Petersburga, d.4. Kwietnia, (star. 8t.) 


- < Ukaz Rządz. Senatu z d. 28, Marca. (1. Dep.) 


„„ Wedle Ukazu J. C. M. Rządzący Senat, słu- 
chał: naprzód doniesienia Ministra skarbu, 
jako Rządzący Senat, przesłał mu przy ukazie 
kopią pisma P, Sprawującego obowiązek No- 
worossyjskiego i Bessarabskiego Gen. - Guber- 
natora do P, byłego Rządzcy Ministerstwa Spra* 
wiedliwości o uproszeniu rozwiązania u N, Pa- 
na, jak należy postępować w zaspokojeniu dłu- 
gów prywatnych z konfiskowanych dóbr Pol- 
skich buntowników, i zwrotu kopii wspomnio- 
nego pisma. Z kopii tej okazuje się, iż z po- - 
wodu skonfiskowania nieruchomego majątku 
w Odessie buntowników podolskich obywateli 
Alexandra i Izydora Sobańskich, wierzyciele 


"ich weszli z prośbami do P.Sprawującego obo- 


wiązek Noworossyjskiego i Bessarabskiego Ge- 
nerała Gubernatora o uczynieniu im prawnego 


zadośćuczynienia; Hr. Pahlen upatrując tru- 


dność w tćj rzeczy, doniósł o tem Zarządzają- 
cemu Ministerstwem Sprawiedliwości w celu u- 
proszenia u N. Pana rozwiązania, i sądził ze 
swej strony, iż wierzyciel osoby, którćj majątek 
za udział w buncie na skarb został wzięty, wi- 
nien swoją pretensyą okazać w powiatowym są- 
dzie okręgu gdzie leży majątek dłużnika, i jeśli 
prokuror guberniałny, uzna wyrok sądu za do- 
bry, proszącemu ma się dawać kopia dla poszu- 
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kiwania w Ministerstwie skarbu, pod którego 
wiedzę przechodzą zabrane majątki, odpowie- 
dnego podług prawa zadośćuczynienia; jeżeli 
zaś prokuror gubernialny niezgodzi się z wyro- 
kiem sądu powiatowego, sprawa ima przecho: 


dzić pod rozpatrzenie wyższej instancyi i dalej: 


do Rządzącego Senatu. Ze spraw Ministerstwa 
gkarbu okazuje się: 1rzod majątek podolskiego 
obywatela QOdesskiego kupca Iszej piełdy Ale- 
xandra Sobańskiego, złożony zdwóch domów, 
dwóch magazynów, dwóch okrętów, win, sprzę- 
tów i rozinaitej ruchomości w Odessie, z po: 
wodu udziału jego w buncie, podpadł areszio- 
wi i przechodzi pod wiedzę Chersońskiej Lzby 
skarbowej. 2re) Przy objęciu tego majątku, jak 
widać z doniesienia tćj lzby 23. zeszłego Sier- 
pnia, okazało się, iż zarządzał niin Odeski ku- 
piec Ryszard Kaviazzi, z mocy pełnomocnictwa 
Alexandra Sobańskiego, danego 31. Grudnia 
1820, r. i poświadczonego w d. 2, Stycz. 1831, 
r., azatem po ukazie Monarszym 21. Grudnia 
1830, r., ktorym nakazano wszystkie po wybu- 
| chłym w Królestwie Polskiem buncie, sprawio- 
ne akty o majątkach osób w buncie udział ma- 
jących, poczytać za nieważne; i że wspomnio- 
ny kupiec Kartazzi, z mocy tego nieprawego 
pełnomocnictwa przeszłego Kwietńia, kiedy 
już w Odessie wiadomo było, iż'wspomniony 
Sobański w Olgopolskim. powiecie stał się do- 
wodzcą buntowniczego oddziału, wypuścił 
bratu swemu, tamecznemu kupcowi Frydery- 
kowi Kartazzi Sobańskiego dom i:magazyny na 
3 lata za 45 tys. rub,, zastawił okręt za 20 tys, 
rub., przedał różnego wina na 76u0 r. i sprzę- 
tów na IO tys, rub., i wziął w ogole pieniędzmi 
82,600 r., a osobno przedał Radzcy hon. Rizo 
wina za 3,012. r. 3cie) P, Sprawujący obowią- 
zek Noworossyjskiego i Bessarabskiego Gene- 
rał- Gubernatora, mając na względzie iż wspo- 
mniony Fryderyk Kartazzi objawił pretensyą 
„do pewnej części majątku Alexandra Sobańskie- 
gos zalecił pełniącemu obowiązek odeskiego 

Xządzcy, aby on pretensyą Fryderyka Kartazzi 
do majątku Sobańskiego i samo prawo Ryszarda 
Kartazzi zostawił sądowemu rozpoznaniu i wy- 
roki Odeskiego miejskiego magistratu; w sku- 
tek czego on, P. Minister skarbu, prosił Hr. 
Pahlena, aby ponow ¥ komu potrzeba zalecenie 
o co rychlejszem ukończeniu téj sprawy. — 1) 
Prawo wtym względzie mówi: Ukaz Rządz. 


Senatu 22, Lut. 1798. r. na przełożenie byłego 


Rządzcy gubernii Mińskiej, Wołyńskiej i Po- 
dolskiej Gener, piechoty Bekleszowa przepisał 
następujący porządek, podług którego, każdy 
mający pretensyą do zabranego na skarb mają- 
tku, ma jej dochodzić: „Każdy mający preten- 
syą do zabranego, lub z innej przyczyny skar. 
bowi przynałeżnego majątku, proźbę, objaśnia- 


„jącą istotę pretensyi tudzież dowody właściciel" — - 


siwa poszukiwanej rzeczy podaje naprzód do 


lzby skarbowej, do której z mocy 118. art, Ue. 


stawy Monarszej o guberniach, wszelkie prawa 
skarbowe i sprawy należą, Izba, gdy po roze 
patrzeniu uzna, iż sprawa ta, bez zupełnego 
podług ustaw rozbioru w Sądach, przeż nię sa- 
mę rozstrzygnioną być nieinoże, zebrawszy ja- 
kie do uchowania skarbowego prawa posługi- 
wać mogą dokumenia, odeszle je wraz z pro» 
źbą poszukującego, na mocytegoż 118. art. pod 


rozbiór i wyrok powiatowego sądu, w którego 


juryzdykcyi leży majątek dotknie:y pretensyą 
poszukującego, dając i jemu znać o tém. Sąd 
powiatowy, otrzymawszy to wszystko, winien 
porządkiem prawidłami przepisanym, niewy: 
magając od żadnćj strony pozwów, przystąpić 
do rozpatrzenia takowej sprawy, a potem stano- 
wi podlug'prawa wyrok, dostatecznie ochrania= 
jąc ze swojćj strony całość skarbowego prawa, 
żądając przed wyrokiem, w razie, gdyby czego 
Jeszcze było potrzeba, dla lepszego uchowania 
dokładności w toczącej się sprawie, . wprost od 
lzby skarbowćj i od Aktora objaśnień: pa wy- 
roku zaś, nieprzywodząc go bynajmniej do wy- 
konania, całą sprawę ze swojóm ostateczhem 
postanowieniem przesyła do cywilnego główne- 
go sądu, który podobnież rozpatrzywszy i zę- 
brawszy cały bieg sprawy, sporządza z niego 
krótki leczdostateczny wyciąg, i podług brzmie« 
nia 405 art. 7. oddz. Ustawy Monarszćj o gu- 
berniach,. przesyła po opinią do gubernialnego 
prokurora, a po jej wysłuchaniu, zgodnie z a» 
kolicznościami sprawy i z ustawami stanowi 


swój wyrok, którego kopią zaraz, podług uka- ` 


zów 178I. i 1784. r. udziela Izbie skarbowej, 
aby ta swoje dała zdanie i przesłała Głównemu 
Rządzcy gubernii“ 2) W potwierdzonych 
przez N. Pana 17. Lip. 1831. r. prawidłach dla 
Kommissyi Gubernialnych i- Izb skarbowych o 
sekwestrze i konfiskacie majątków buntowników 
powiedziano w Rozdz, IL., $ 23, wszelkie pra- 


wnie na majątkach oparte pretensye, powinny - 


zostać nietknięte, jeżeli osoby, mające ie pra- 
wa, nienależą do liczby tych, których dobra 
mają pójść na skarb. Jeżeli na sekwestrowane 
majątki są już położone areszta, z powodu pry= 
walnych poszukiwań, o tém uwiadamiać Mipi- 
stra skarbu. $. 24. Jeżeli ustanowione Urzę- 
dy doniosą Izbie skarbowej o zajawionych od 
osób, o bunt nieobwinianych, do tych czyje 
majątki sekwestrowi podpadają, takich wierzy» 
telnych pretensyach, które prawnie na dobrach 
niesą oparte, należy je wciągać w oddzielną 
xicgę do dalszych Rządu rozporządzeń, uwia+ 
dainiając zarazem Ministra skarbu. Ukazują- 
cym takie pretensye objawiać, żeskarb nieprzyj: 


mie na siebie wypłaty, jeśli długi cenę majątku 
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przewyższaja,  $, 23, W powiatowych kassach 
utrzymywać osobne rzetelne rachunki: a) do- 
chodow każdego sekwestrowanego majątku; b) 
wypłat należnych bankom i innym miej:com, 
procentów od summ zastawnych, i od innych 
na majątku opartych prawnychzobowiązań, tu- 
dzież wydatków na utrzymanie i zarząd dóbr, 
równie trzymać rachunek szczególnych wydat. 
ków skarbu na gubernialne kommissye, Izby 
skarbowe i t. d., gdyż wszystkie te wydatki po- 
winny być zwrócone na tych dóbr rachunek. 
Pozostałość od tych wszystkich wydatków, jako 
czysty dochód, ma iść do Izby powszechnej o- 
pieki, dla pomńożenia procentów. Wejrza- 
wszy w to wszystko, Minister skarbu uznaje, iż 
pytanie, jak wierzyciele mają dochodzićswoich 
.pretensyi do majątków buntowników aresztowi 
i konfiskacie uległych jasno się rozwiązuje przez 
powyższe prawa, a przeto sądzi, iź w teraźniej- 
szym przypadku pozostaje tylko zalecić komu 
wypada pilne tych praw wykonanie; o czem 
donosząc Rządzącemu Senatowi, zwrócił wspo- 
mnioną kopią pisma Hr. Pahlena do Zarządza- 
jącego Ministerstwem sprawiedliwości; i powtó: 
re Rządząc, Senatsłachał powziętych objaśnień. 
Postanowióno: gdy ukaz Rządząc. Senatu 22. 
Butego 1798. r, wyświeca porządek biegu spraw 
o zajawianych pretensyach do sekwesirowanych 
i konfiskowanych majątków; a w potwierdzo- 
nych przez N. Pana 17, Lipca 183u. r. prawi- 
-dłach dla kommissyi gubernialnych i Izb skar- 
bowych 0 sekwestrze i konfiskacie majątków 
buntowników, wyraźnie postanowiono, jakie 
- zobowiązania oparte na wspomnionych mająt- 
kach nietkniętemi zostawać powinny; przeto 
w rozwiązanie zapytania P, Sprawującego obo- 
wiązek Noworossyjskiego Generał- Gubernatora, 
. jak postępować co do zaspokojenia długów pry- 
watnych z majątków polskich buntowników, za- 
lecić tak jemu, jako i innym miejscowym wła. 
dzem w przyłączonych od Polski guberniach, 
iż w obecnym przypadku należy trzymać się po- 
wyższych ustaw; same zaś preiensye jawić 
w tych sądach powiatowych, gdzie się znajdują 
majątki dłużników, co do ostatecznego biegu 
tych spraw trzymając się porządku wskazanego 
w ukazie 19. Sierpnia 1799. r. Co się zaś tyczy 
odkrywających się z przedstawienia Ministra 
skarbu nieprawnych czynności kupca Odeskie- 
go Ryszarda Kactazzi, który korzystając z peł- 
nomocnictwa danego mu już w 1831. r. przez 
'buntownika obywatela Podoiskićj gubernii So. 
bańskiego przystąpił do rozrządzenia jego ma- 
jątkiem, i przez wynajęcie domów Sobańskiego 
i przedaż innćj jego własności wziął przeszło 
85 tys. rubli, zalecić Rządzcy Odessy aby uczy- 
nit rozrządzenie względem niezwłocznego roz- 
patrzenia tego postiępku Kartazzego we właści- 


z dnia $, Lutego m. b. 


wym sądzie podług prawa, tudzież względem 
położenia tym czasem aresztu na jego majątek, 
stosownie do pomienionćj summny. O czem 
posłać ukazy.* i i 

; Ni em c y. 

Z Monachium, qpr 4s Kwietnia, 
Znowu tu obiegają pegfóski o zmianie Mini» 
strow.  Zaakomity Minister skarbu P, Mieg, 
ma otrzymać wydział spraw wewnętrznych, * 
a Xiążę Oettingen Wallerstein ma się udać 
z Xięciem Ottonem do Grecyi. * Ministrem 
skarbu będzie, jak twierdzą, P. de Ruddard, 
znany zzoakomitej wymowy i dokładnie obe- 
znany ze skarbowością, Hrabia Armansperg 
najświetniejszy talent Bawaryi, ma się udać 
do Grecyi jako Namiestnik i Prezes Rządu 
Grecyi z nieograniczonem pełnowocniciwem 
1 zupełnie niezawiśle od korony bawarskiej, 
Ma on (am reczydować aż do pełnoletności 
Króla, Tymczasowo, jak twierdzą, 10,000 
wojska regularnego zabezpieczy prawa tronu, 


Król Bawarski, który dawniej jeszcze przed 


oswobodzenieim zwiedził Grecyą, udaje się 
do Ischia, a następnie do wysp greckich dla 
obrania rezydencyi dla swego syna. Ponie- 
waż dwór bawarski jest w ogóle umiarkowae 
ny i obrzędy przepychowe dawno wyszły ze 
zwyczaju, więcićż mało słychać o przysposo- 
bieuiach do pożegnania z rodziną Królewską 
1 istotnego wyjazdu Xięcia Oona. 
Z Kassel, dnia 10. Kwietnia, 

Na posiedzeniu sejnowem dnia g. b, Me, 
Kommissar Sejmowy przedstawił Sejmują- 
cym następujące postanowienie Panującego: 
My z Bożćj łaski Xiążę Elektoralny, Współ. 
Rejent ect, ect. Przez łaskawy reskrypt Nasa 
l objawiliśmy Wiernym 
Naszym Stanom Ziemskim zamiar Nasz zam- 
knięcie teraźniejszego Sejmu z dniem 10. 
b. „m.  Przekonawszy się z raportu Naszego 
Ministeryum spraw wewnętrznych, Że prace 
niektore, dotyczące szczególnićj przepisany 
ustawą bieg administracyi krajowej i dobra 
kochanych Naszych poddanych, do dnia 
wspomhionege niebędą ukończone, po: wy: 
słuchaniu ogółu Naszego Ministeryutn stia- 
nu, zezwalamy na przedłużenie Sejmu fak 
długo, dopóki wierne Nasze Stany Ziemskie 
z troskliwą gorliwością starać się będą o zała- 
iwienie z swej strony następujących przed- 
miotów. -T) Zasadniczy etat pańsiwa, tudzież 
etaty normalne i inne służące mu za podsta- 
wę. 2) Ordynacyą miast gmin. 3) Prawó 
względem okupienia ciężarów gruntowych. 
4) Prawa względem ustanowienia kassy kre- 
dytowćj ziemskićj, 5) Urządzenie stadnin 
ziemskich. 6) Prawa względem opłaty od 
psów. Oczekujemy przyltem, Że wierne Na. 
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bze Stany Ziemskie uznają w tém Nasze oj- 
cowskie zarmiary, 1 w miarę dozwolonego 
w powyższym, sposobie przedłużenia Sejmu, 


urządzą swoje prace. Wydano pod wy.ciśnie- 


iem pieczęci państwa z własnoręcznym pod- 
niai Naeim Kassel, 6, Kwietnia, Fry- 
drych Wilhelm PXżę Elektoralny: Współ- 
Rejent vt. Eggena.  Kommissarz: Sejmowy 
dodał jeszcze: w reskrypcie tym niepotrzeba 
było czynić wzmianki i o projektach do pra- 
wa odesłanych już do rządu, niewyłącza on 
także i tych, które przedstawić rząd uzna: je- 
szcze potrzebę. Następnie zajmowano się 
dyskussyą o ordynacyi gmin, : 


W ło ch y 

Gazeta Powszechna donosi z Rzymu 
wedle listu prywatnego z d. ToxKwielnia, 'co. 
następuje: „Goniec, którego przybycie ozilaj- 
mił statek parowy d. 7. m, b., opuściwszy Pa- 
ryż d, 31. Marca; stanął tu-d; 8, Najbliższym 
skuikiem przybycia jego była nadzwyczajna 
czynność i nalążone poruszenie między dy- 
plomatami i wyższymi urzędnikami, Poseł 
Austryacki miał posłuchania u Jego Świąto- 
bliwości. Dotychczas odpowiedź z Paryża 
jest jeszcze przedmiotem układów z gabine- 
tem Papiezkim, Słychać, że stanowczej nie- 
dano odpowiedzi. Lecz ja Panu ręczyć md- 
gę, że odpowiedź la zupełnie jest zospaka ja- 
jącą, że przełożenia prawie wszystkie przyjęto 
i Że tuszyć sobie można, iż w ciągu dni kilku 
cała sprawa bez dalszych dolegliwości zała- 

twianą będzie. ga S 
Gazeta wspomniona oprócz tego następują- 
cą jeszcze zamieściła korespondencyą z An- 
kony z doia 11. Kwietnia. Wieczorem 
w niedzielę (d. 8 ) powstał nieład na przed- 
mieściu delle Grazie, który bez wkroczenia 
Francuzów mógłby zasmucające mieć skutki. 
Porucznik jeden papiezki, doznawszy skrzy- 
wdzónia, aby się pomścić uzbroił kilkadzie- 
siąt wieśniaków i zaprowadził ich do szynko- 
wbi, gdzie wszelako przedmiotu gniewu swę- 
go niezastał. Jego wieśniacy więc w broń 
opatrzeni zaczęli napastywać gości, spokojnie 
pijących w towarzystwie dwóch francuzkich 
sierzaniów; Włosi wnet uciekli, widząc na- 
cierających chłopów i udali się, wyjąwszy 
francuzkich sierzantów, do miasta, Skoro się 
patryocj o wypadkach na przedmieściu do- 
wiedzieli, domyślając się, Że nierząd ten był 
' wzniecony powiększej 'części przez plebana 
jedoego, osławionego nieprzyjaciela liberali- 
stów, pociągnęli natychmiast na delle Grazie, 
Lecz dedwo co się tam pokazali, gdy ich na- 
tychmiast wystrzałami fuzyi przyjęto; z domu 
plebana i z wieży kościelnej kilkadziesiąt ta- 
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'zy rzęsisto dano na nich ognia, "Trwało to 
prawie przez godzinę, dopóki” nienadszedł 
„mocny oddział woltyżerów ,*; poczóm: pokój 
nastąpił, "Dwóch żołnierzy lekko ranione. 
Pleban uszedł do: Osimo. — Dnia 9. m;*b, 
"moiłoch rybaków Ankońskich, zatknąwszy 
«na placu San "Primiano drzewo z chorągwią 
drancuzką, połączywszy się z innymi wyro- 
/bnikami, przepędził pod nićm-dzień cały we- 
soło, nienaruszając wszelako bynajmnićj po- 
koju publicznego. Te: wypadki spowodowały 
Generała Cubieres do wydania następującego 
rozkazu dziennego; „„Motłoch, nienależący 
"nawet do miasta Ankony i przywłaszczający 
sobie imie Patryotów, usiłuje zakłócić pókoj 
publiczny, aby rabować, Ponieważ się mu 
to w obecności wojska francużkiego nieudało, 
*kusił się zgubne swe zamiary pa wsi do sku- 
tku przywieśdź, Napadł wcżoraj na wieś 
delle Grazie, Mieszkańcy, aby: tylko: wła- 
snośch swoich bronić, musieli się chwycić 
oręża. Żołnierz pułku 66go patrulujący zo- 
stał wystrzałem z fuzyi lekko raniony, , Zda- 
rzenie to, w nocy nastąpione, powiono być 
poczytywane za uczynek nieprzyjacielski prze. 
‘cw wojsku francuzkiemu. Danoirózkazy;, aby 
'nikt'z bronią z miasta się nieoddalał. PP. 
‘Szefowie korpusów żołnierzom pod wiedèą ` 
ich zostającym zakazać powinni, aby się'nie- 
oddalali z fortecy zewnątrz przedmieść, Pa- 
trule czujność swoję ,.podwoją i epiknienia 
Żadnego po ulicach niedopuszczą. Areszto- 
wać będą każdego, bądź przez uczynki, bądź 
groźbą pokoj puvliczny gwałcącego.  (Podp.) 
Komenderujący wojskiem francuzkiem w An- 
"konie, Generał Cub'eres,« , 
Z Bononii, dnia 13, Kwietnia. 
Używamy tu ciągle piepraerwanego poko- 
ju pod zasłoną „oręża austryackiego. Załoga 
austryacka z 3 batalionów się składająca wiel- 
ce się przyczynia dó ożywienia miasta nasz» 
go, a mianowicie cieszy.się z ich pobytu klas- 
8a uboższa, ponieważ żołnierze, choć pienię: 
dzmi austryackiemi, ale punktualnie jednak 
za wszystko płacą. Więcćj róż kursuje tu pie- 
niędzy austryackich, niż włoskich. Podawa- 
nia ogłaszane w wielu numerach Gazety 
Powszechnej względem ilości dział au- 
stiryackich i huzarów, które z powodu zajęcia 
Ankony odebrały rozkaz wnijścia w granice 
państwa Kościelnego, niebyły zupełnie pra- 
wdziwe, Ruchoma brygada Generała Hra- 
bowskiego została wzmocnioną o 2 bataliony 
pułku Esterhazy ivg szwadrony hózarów pul- 
ku Lichtenstein, a cały korpus ruchomy Ge- 
nerala Firabowskiego ma tylko zwyczajne ba- 
terye polowe i bateryg rakiet konną. Dział 
dó obleżenia służących niema żadnych, * c 
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f "Fra nicy ais $ 
Z Paryża, dnia 14. Kwietnia, 

„ Gourier francais powiada: 
igi tchną podobnie wojną; jak korresponden- 
cye z Bruxelli.: Nienależy wszakże ziąd wno- 
sié; Żeskroki: nieprzyjacielskie będą:rózpoczę: 
te niezwłocznie: .Baczne porównywanie 
d ścisły przegląd listów odbieranych ze stron 
obudwóch, nasuwają myól, Że. obadwa te 
państwa mimo własoćj wiedzy działają wzaje- 
mnie na siebie. Przygotowania-Follandyi, 
powodują Belyią do uzbrajania się, równie, 
jak ruchy wojsk belgijskich pociągają za sobą 
-zmiańę stanowisk armii bollenderskićj. Nie- 
ufność jest wzajemna, a obawa sąsiadów przy- 
szłaby do ostateczności, gdyby dyplomacya 
nriewstrzymywała skutków groźb obopolnych, 
— Jeden wszakże punkt prędzćj czy poźniej 
może za sobą: pociągnąć kollizyą, a na punkt 
ten'są zwrócone widoki Królów obudwóch. 
Mówimy tu o posiadaniu cytadelli antwerp- 
skićj. = Wymiana ratyfikacyi będzie jedynie 
tylko dopełnieniem formalności, jeżeli twier- 
«dza -wspomniona niebędzie Belgijczykom wy- 
idana bezzwłocznie. Niepodobna, aby do- 
zwełono dłużćj na zamknięcie głównego por- 
tu Skaldy dla handlu i ionych narodów. 
Król Wilhelm odmawiając nawet przyjęcia 
24, artykułów, 
encyi. — Dyplomacya londyńska zdaje się 
być mocno przekonana, Że ratyfikacye Au- 
stryi i Pruss równie jak pełnomocnictwa do 
ich wymiany będą Konferencyi nadesłane na 
dzień Io, Kwietnia. Ratyfikacye z Petersbur. 
ga, jak sądzą, dopiero na 15. Kwietnia na- 
dejśćć mogą. Czas wielki zakończenia tćj 
sprawa, gdyż postawa Hollandyi i Belgii co- 
dzienn:e staje się groźniejsza, "Kilka dni je- 
szczę, a (rudno będzie zapobiedz utarczkom, 
Na całój lioni stykają się prawie „wojska Z 80- 
bą, a do ponowienia nieszczęść Antwerpii 
potrzeba wystrzału z broni ręcznćj choćny 
i bez rozkazu. Dyplotmacya powinna więc 

;pośpieszać z usunięciem stanu rzeczy, które- 
go skutków, poźniej możeby cofnąć niezdo- 
ała. 

National zapewnia; że w Rządzie Mini- 
strów postanowiono ustąpić z Ankony i że 
Minister wojny -wydał już stosowne w tej 
wierze rozkazy, Znajdujące się. tam wojska 
mają być przewiezione do Oranu, gdzie po- 
lecono Generałowi Boyer poczynić Stó8owne 
przygotowania do ich przyjęcia. Ińne dzien- 
niki twierdzą, Że rząd nieinyśli opuścić An. 
kony, — Okręt liniowy „Suffren, który 
"przez dni kilka krążył po Adryatyku, a na- 
stępnie zawinął do Ankony, został wezwany 
do Tulonu. Zdaje się, iż to jest przyczyną 


y 


"Listy z Ha- : 


ryalnego. 


powinienby ustąpić konfe- . 


= 


przedwczesnćj pogłoski o ustąpieniu z An- 
Rony» ; 
TE Bard ug al iu 

©, Z Lizbony, dnia 31. Marca. 

Dom Migueł zjeżdża prawie codzień do 
stanowisk wojska, w bliskości stolicy konsy- 
stującego,. 
i Madrytem nadzwyczaj jest żywą; w prze- 
szłym tygodniu nadeezło 5, a 4 wyprawiono, 
Wczoraj pokazała się korweta i bryg bez ban- 
dery pod Espichel; natychmiast gruchnęła 
wieść, Że to są okręty do wyprawy Dom Pe- 
dra należące, o czem dotychczas niemasz pe- 
wności; zaś wiadomość o napaści, przez 6 
okrętów Dom Pedra na warownią jednę nad- 


brzeżną uczynionej, pokazała się być płónną. . 


Cała pożyczka wymuszona bardzo się nie. 
udaje, 13kupców, wzbraniających się zapła- 
cenia kwoty nanich przypadającej, pozbawio- 
Do tytułów i prawa obywatelstwa, kilku ska- 
zano na podwójoej kwoty zapłacenie — a to 
wszystko tylko na mocy. reskryptu ministe- 
Baron Quintella, już dawniej po- 
lępiGńyj wybrał się do Anglii, : należytych 
wprzody używszy środków ku zabezpieczeniu 
majątku swego, Dom swój w mieście ofiara- 
wał nibyto w darze Konsułowi francuzkiemu, 
a pomieszkanie wiejskie Konsulowi angiel- 
skiemu, aby je ochronić od rabunku. 

7, PARE ZO BET ŻE 
Z Londynu, dnia 13, Kwietnia. 

Wczoraj były wielkie pokoje; całe ciało dy- 
plomatyckie, Hr. Orłow i Michał Worońcow 
składali uszanowanie swoje Królowi. 

„Ażę Wellington,dawszy onegdaj do zrozumie- 
nia, iż umiarkowanej reformie sprzeciwiać 
się niebędzie, wpadł zato w niełaskę u klubu Tor- 
rysów w Charles-Sireet. 
którą obojętnie wymówił, Że powtórne odczy- 
tanie bilu podług podobieństwa do pra- 
w dy przejdzie, wielkie między zwolennikami 
jego sprawiło nieapodobanie. — O pewnym 
Lordzie twierdzą powszechnie, Że odkąd spra: 
wa bilu się toczy, on już 3 razy zasady i zdanie 
śwoje o. nim odmienił. 

Zacny Wiążą. Norfolk złożony ciężką cho- 
koba; 

J. K. Mość Xiążę Sa musiał onegdaj sta» 
wić się na policyi, - ponieważ jedna z taczek 


-jego niebyła naznaczona numerem, co przepi- 
Skazano go ` 


som policyjnym się sprzeciwia. 
na karę pieniężną 30 szelągów wynoszącą, 

' Wsadzono tu onegdaj na okręt pojazd po- 
cztowy, który podróże swoje odbywać będzie 
między Alexandrem i Kairem. 

Dbia 25. m. b. Markiz Waterford dostąpi 


pełnoletności i zasiądzie natenczas w lzbie 


wyższej obok młodego przyjaciela swego; Mars 


Zmiana gońców między Lizboną- 


Nawet i ta koncessya, 


- 
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kiza Aberkorn, którego zasady polityczne ści- 
śle są połączone z widokami domu Beresford. 
Ta familia takim sposobem czterech ma repre- 
zentantów w Izbie wyższćj, wszystkich zacię- 
tych przeciwników bilu reformy, t. je Arcybi- 
-skupa Armagh'skiego, Biskupa Belinor'skiego, 
młodego Markiza i Generała Margrabiego Be- 
resfort, 
+ Gazety tutejsze głoszą, że w skutku wybu- 
chnienia cholery 50,000 osób opuściło Paryż. 
Dnia 7. b. m, wniesiono znowu do dyskus- 
gyi w Izbie niższej karę chłosty w wojsku. 
P. Hunt, który teraz, kiedy Whigowie są 
‘przy rządzie, sam prawie tylko stanął, do- 
magał się, iżby tę poniżłającą karę zupełnie 
"z wojska usunąć, zwłaszcza w czasie pokoju. 
Sir John Hobhouse był w największym am- 
barasie; on co dawniej z swym przyjacielem 
Sir F, Burdett, tak patetycznie przeciw tej ka- 
rze powstał, musiał teraz dać poznać, że ják- 
'kolwiekby sobie tego Życzył, przecież jako 
Minister wojny winien pójść za mniemaniem 
najdoświadczeńszych oficerów, Że bez nićj, 
chociaż teraz rzadko jest używana, służba 
obejść się niemoże, Pomoąc, Że wojsko na- 
sze pobrane jest z gminu, zdaje się mniema. 
'nie to być bardzo podobném do wiary. 
_ Bardzoo znakomite zgromadzenie, odbyte 
dnia 6, w kawiarni City of London, postano- 
wiło przedstawić rządowi, że, jeżeli trwające 
w dotychczasowem postępowaniu względem 
Osad Zachodnio-Indyjskich, niecofnie roz- 
kazów względem wyzwalania niewolników, 
i niewynsgrodzi Osadników za poniesione 
już straty, obawiać się należy, że Osady te 
wkrótce się oderwą od kraju macierzystego, 


PRE 7 dnia 15. Kwietnia, 

W gazetach stolicy czytamy następujące 
uwagi nad zakończeniem posiedzenia, na 
którem powtórne odczytanie bilu uchwalono: 
„ Widok tw Izbie wyższej o godzinie 5. zra- 
na, gdy poziome promienia wschodzącego 
słońca w okna wpadać zaczęły, mieszając się 
z mglistém światłem zgasłych prawie kagań.- 
ców, równie był wzniosłym, jak rozrzewnia- 
jąca scena, która nastąpiła w dniu uroczystym 
koronacyi w opactwie Westminsterskiem. — 
Cała.sala przepełniona była Parami i widza- 
mi, szyję wyciągającymi, aby usłyszeć tem 
dokładnićj początek mowy pierwszego Minia 
stra, którego czcigodna postać właśnie z miej. 
sca powstawała; oczy Kanclerza błyszczały 
natształt dwóch dyamentów. z pod rozłoży- 
sićj jego peruki; na obliczu Lorda Lyndhurst 
malował się jakiś uśmięch dwuznaczny i chy- 


try; wychudła postać Xięcia Wellingtona. 


stała jak wryta,  Podzas mowy Lorda Grey, 


posiedzenie zamykającego, panowała mimo 
mozołu i trudów doświadczonych w ciągu 
długich rozpraw, najwiękeza-cichość i wylę- 
Żona uwaga, Żony Parów aż do ostatniej 
chwili siedziały spokojnie na miejscu swo.» 
jóm. Niejedna dowiodła, Że bezsenne noce 
trawić umie i Że udział, jaki bierze w toczą. 
cćj się sprawie, jest skutkiem względów oso- 
bistćj korzyści, 

W Londynie zawiązało się towarzystwo 
dla literatury Polakićj, składające się z osób 
nietylko uczonych, lecz téż dostojnych. 

(Gaz. rząd.) 

Xiążę Wellington ogłosił protestacyą prze» 
ciw odczytaniu bilu, podpisaną przez 72 Pa- 
rów świeckich i Arcybiskupa Armagh'skiego. 
Kuryer następujące nad nią *robi uwagi: 
„Życzylibyśmy ze względu na Xięcia, ażeby 
kto inny był autorem tćj protestacyi, Że ona 
nie nowego niezawiera, to nareszcie niewiel» 
ką by było nagana; bo o przedmiocie tyle- 
krotnie rozważanym prawie niebodobna, po~ 
wiedzieć co nowego; lecz gorsza, że Xiążę 
z zupełnie fałszywego stanowiska rzęczy uwa 
Żając, w wnioskach swoich niema zdrowej 
logiki i wszędzie płytkie się objawia rozu» 
mowabie, Za manifest partyi uważana jest. 
ta protestacya istolnie nędznem piśmidłem, 
a jako oświadczenie myśli pojedyńczćj osoby 
może oną tylko imie tego, co ją ułożył, chwi- 
lowo od zapomnienia ocalić; dB 

„Sz-wecy a, p 
Z Sztokholmu, dnia 6, Kwietnia, >» 

Wczoraj Cesarsko - Rossyjski Poseł przy 

dworze naszym, Hr. Suchtelen, miał zaszczył 


doręczyć Jćj Król, Mości Xiężnćj Następczy» 


ni tronu, z rozkazu Najjaśniejszej Swojćj Mo» 
narchini, Cesarzowój Alexandry, wielki krzyż 


orderu Świętej Katarzyny i własnoręczny list 
w najprzyjaźniejszych wyrazach. RZ 


Z dnia 10, Kwietnia. 


W tych dniach policya tutejsza kilka ares i 


sztowała osób i więcej zapewne jeszcze are- 
sztować będzie. Niespakojni młodzi ludzie, 
mianowicie do klasy kupieckiej należący, 
zakłócali w niedzielę wieczorem pokój publi- 
czny, wdzierając się do izb zamieszkanych, 


dopuszczając się innych bezprawi a nareszcie ` 


nawet na pairule wojskowe gwałiownie ude- 
rzając, Siedzą oni w areszcie w więzieniu 
głównóm, i co godzina zapozywa się w [éj 
sprawie wielkie mnóstwo świadków. Kaucyi 
15.000 Tal., ofiarowanćj przez znakomity doim 
celem uwolnienia jednego z obwinionych, 
nieprzyjęto, 
| oiietetieattawic ea ana 
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iN WYDZIERZAWIENIE, . 
"Następujące dobra mają być od Sgo Janar. b. 
ria wzy po sobie następujące lata, aż do tegoż 
czasu 1835, najwięcej dającemu w dzierzawę 
wypuszczone: ; Z 5 

1) Dobra Smolice cum att. w pow. Krobskim i 
8) do  Bolewicec.ait« dto. Bukowskim 

w terminie dnia 13. Czerwca 183 2.. 
3) Dobra Xiążno c. att. w pow, Wrzesińskim 
"pojedyńczo: 
a) wieś i folwark Xiążno i folw, Pałczynek, 
b) wieś i folwark Pałczyn, i 
c) wieś i folwark Skolniki 
3 dnia 15. Czerwca. y ; 
4) Dobra Konary c. att, w pow. Krobskim, . 


5) dto Gonice w pow. Wizesińskim, i 
6) dto- Olszyna c. att, w p. Ostrzeszowskim 
ŻĘ: dnia r6. Czerwca. : 
, 7) dto Gostkowo w pow, Krobskim, 
6) dto Chełmno w pow. Szamotulskim, i 
9) dto Sarbia w pow, Wągrowieckim 


dnia 19. Czerwca. 
'10) Wieś i folwark Małachowo z wsią zarobną 
 Witkowko, do dóbr Witkowa w powiecie 
i Gnieźnieńskim należące, i A 
11) Wieś i folwark Piotrowo i folwark Ławi- 
czyn, do dóbr Łabyszynka w pow, Gnie- 
źnieńskim należące, 
dnia 20. Czerwca, 
zawsze o godzinie 4tćj po południu w domu 
„Ziemstwa Kredytowego, na które zdolni i o- 
chotę dzierzawienia mający, z tém nadimienie- 
niem wzywają się, iż tylko ci do licytacyi przy- 
puszczonymi być moga, którzy na zabezpiecze- 


nie licytum do każdych dóbr Tal. 500 kaucyi, 


natychmiast w gotowiźnie złożą, i w razie po- 
trzeby udowodnią, Że warunkom kontraktu za- 
dosyć uczynić są wstanie. ; 
Poznań, dnia 10. Kwietnia 1832. 
Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa. 
PROZY RK PO O a EO RZY ZCORZZZCA, 


PATENT $SUBHASTACYJNY. 
Nieruchomość tu na placu Wilhełmowskim 
pod No, 133, S. Marcina położona sukcessorów 
Prefekta Poninskiego własna z domu murowa- 
nego z przyległym zabudowaniem podworza i 
ogrodu składająca się, sądownie na 5,708 Tal. 


10 sgr. 8 fen. oszacowana, na wniosek sukces.. 


sorów w drodze dobrowolnćj subhastacyi publi- 
cznie najwięcćj dającemu-przedaną być ma, 
W tym celu termina licytacyjne na 

dzień 31szy Marca r. b., 

dzień 29ty Maja r, b., 

dzień 23ci Sierpnia r. b,, 
z których ostatni zawity przed deputowanym 
Sędzią Ziemiańskim Brückner przed południem 
o godzinie 10, w naszym zamku Sądowym wy- 
znaczone zostały, na które zdolność kupna ma: 


` jących ztem oznajmieniem wzywamy, iż w tere 


minie kaucya licytacyjna 500 Tal. złożoną być 
musi, i Że w ciągu subhastacyi i wprawdzie aż; 
do 4ch tygodni przed, ostatnim terminem, tak 
posiedzicielowi jako też Exuahentowi, nieró, 
wnie i ochotę kupna mającym wolność służyć 
ma o uchybieniach przy taxię zajśdź mogących 
Sądowi donieść, s 
Poznań, dnia 18: Lutego 1832. : 
Król, Pruski Sąd Ziemiański, 


ZAPOZEW EDYKTALNY, 

-Gdy do Sądu naszego wniesiono, aby nastę- 

pujące osoby: Y - 

1) Wojciech Wierzbicki, który w roku 180g: 
z Rzegocina w powiecie Pleszewskim się 
oddalił i żadnej osobie niedał wiadomości; 

2) Jan Bogumił schumacher, mydłarz, który 
w roku 1802, z Zdunów się oddalił ; - 

3) Krysztyan August Badewiitz, który przed 
dawniej jak 30 laty. z Zdunów się wypro- 
wądziły:o rosaa gej taż śśówiią 

4) Walenty Sobis, stolarczyk, który przed 
dalej 30 laty miasto Ostrowo opuścił; 


: 5) Jan Bogumił Liebert, który dnia 2, Lu- 


„tego 1774, się urodził i w 17tym roku wie= 
ku swego jako młynarczyk z miasta Koby- 
lina na wędrówkę się udał; 

6) Benedykt Wojciechowski, który przed 40 
laty jako kapelista w służbie Xiążęcia Sa- 
piehy zostawał i z Koźmina do Rossyi po- 
szedł; | zh: $ 

7) Stanisław Wojciechowski, który przed 40 
laty miasto Koźmin opuścił; 

8) Sżymon i Katarzyna małżonkowie Dup- 
czyńscy, którzy od roku 1807. z miasta Do- 
brzycy się wyprowadzili; i aaa 

za zmarłe uznane zostały, przeto powyższe o- 
soby, sukcessorowie i spadkobiercy tychże być 
mogący, wzywają się, aby najdalój w terminie 
dnia 29. Września 1832. 
o godzinie glćj zrana przed Deputowanym Ur, 
Neubaur, Referendaryuszem, na piśmie lub 
osobiście się zgłosili i dalszych rozporządzeń 
oczekiwali, w przeciwnym zaś razie za uznanie 
ich za zmarłych i coz takowego uznania poding 
przepisów prawa wynika, . przeciw nim zawy- 
rokowanem zostanie, SĘ 
Krotoszyn, dnia Į. Grudnia 1831. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


'ZAPOZEW EDYKTALNY, 

Na gruncie w mieście Międzychodzie pod li- 
czbą 192, leżącym dawnićj owdowiałćj Helenie 
Busch z Albertów należącym zapisana jest w 
rubr. III. No. 2. właściwćj księgi hipotecznej 
na mocy dekretu zdnia 23. Marca 1803, r. sume 
ma Tal. 40 dla dzieci zmarłego kupca Gottfryda 
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Dawid mianowicie Ernesta Bogumiła Karola 


rodzeństwa Dawid. 2 
Teraźniejszy właściciel gruntů rzeczonego 

Ernest Henryk Boerner, twierdzi, iż summa 

ta spłaconą została, lecz kwit zaginął, Zigda 


więc ponieważ mu rodzeństwo Dawid zosób i 


. miejsca zamieszkania wiadome niejest, aby surn- 
ma wspomniona końcem wymazania jej z księgi 
hipotecznćj publicznie wywołaną została. 

Wzywa się przeto wspomnione rodzeństwo 
Dawid, ich sukcessorowie, lub ci, którzy mnie- 
mają, iż jako właściciele, cessyonaryusze, Za- 
stawnicy lub inni listowni posiadacze do sam- 
my wyżej wspomnionej Tal. 40 pretensye czy- 
nić mogą niniejszem, aby się w terminie na 

dzień my Lipca r. b, 

godzinę g. żrana przed Delegowanym Sędzią 
Ziemiańskim Giesecke tu wyznaczonym, sta- 
wilii pretensye swoje podali, W razie przeci- 
wnym zostaną z takowemi prekludowani i wie- 
czne im w tćj mierze milczenić nakazanem, 
summa zaś rzeczona, z księgi hipotecznej wy- 
mazaną zostanie, 

Międzyrzecz, dnia g. Lutego 1832. 

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański, 
PATENT SUBHASTACGYJNY. 

Dom z przyległościami-w powiecie i mieście 
tutejszym pod liczbą 123 położony i Assesso- 
rowi Karolowi Wilbelmowi i Joannie Louizie 
małżonkom Goltz należący, który według ta- 
xy sądowej, która u nas przejrzaną być może, 
na 5736 tal, otaxowany został, ma być w zle» 
ceniu Król. Sądu Ziemiańskiego w Wschowie, 
drogą koniecznej subhastacyi publicznie najwię- 
cej dającemu sprzedany. Tym końcem wy- 
znaczone zostały termina licytacyjne. 

na dzień 3. Lipca, 
na dzień 3. Września, 
termin zaś peremtoryczny 
na dzień 5. Listopada r. b., . 
- tu w Sądzie zrana o godzinie 9., o których się 
` zdolność kupienia posiadających, niniejszem 
uwiadomiają. 8 
Kościan, dnia 14, Kwietnia 1832. 


Królewsko-PruskiSąd Pokoju. 


UWIADOMIENIE. 

„Należąca do Kamelaryi miasta Szremu, nie. 
daleko tegoż miasta położona wieś Zbrudze- 
wb (którćj dzierzawa na Sty Jan r. b, się skoń- 

„czy), od tego czasu znowu w dalszą 3 letnią 
dzierzawę przez licytacyą wypuszczoną być ma. 
Chęć dzierzawienia mający; mogą warunki, 
pod któremi przyderzenie nastąpi, przejrzeć 

3 pend terminem w Kancelaryi Urzędu Radzczo- 


iemiańskiego tutaj i w Kancelaryi Magistratu 
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tutejszego, a chcąc wieś obejrzeć, udać się - 
względem tego do podpisanego Magistratu. 

"Wzywamy ich, ażeby na wyznaczonych 

dnia 25. Kwietnia, 
» 3. Maja i 
ż » 14, Maja m b. f 
terminach licytacyjnych w Kancelaryi Magi- 
stratu tutaj stanęli, podanie swe zadeklarowali 
i przyderzenia salva Approbatione Przeświet. 
Regencyi w Poznaniu oczekiwali. /_ 

Zresztą niebędzie przypuszczony do licytae 
cyi nikt, który przed przystąpieniem do licyto- 
wania niezłoży kaucyi 600'Tal, gotowizną lub 
w papierach rządowych niezwłocznie zrealizo; 
wanemi być mogących. i 

Szrem, dnia 6, Kwietnia 1832. 

Magistrat. 


Termin do odebrania tryków wyznacza ni- 
żej podpisane Dominium od r. do 8. Czerwca 
r. b., i uprasza Szanownych Obywateli, aby . 
Tantieme dla owczarzy licząc podług ustano- 
'wionej za tryka ceny od każdego talara I srgr, 
raczyli dołączać. ; i 


Domini 


um Ludom 


Zmiana lokalu, 
4  Oprzeniesieniu handlu wina mojego 4 
Ś z pod Nr. 57. pod Nr. 67. w starym ryn  } 
ku, w dom P. Kruszewicza, mam za- `% 
szczyt niniejszem najuniżeniej donieść, % 

Poznań, dnia 20. Kwietnia 1852. 
KACA G. Keyner. 


W tej chwili otrzymałem nową nadsyłkę pra- 
wdziwej diisseldorfiskićj musztardy winnej, 
A M. Nieczkowski. 
ESEE KSZO BE E TS WYRYKI Z OE PEN AE 
Geny zboża na Pruską miarę i wagę. 
w Poznaniu. 
Dnia 27. Kwietnia 1832. 
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